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I n s e r c y a  w  pó lk o lu m n ie ,  
d r u k ie m  gn r in o n t ,  7 cen  
trtw od w i e r s z a .  D e k la ­
m a c j e  są  w olne  od ojilaty 
p ocz to w e j .

Część nieurzedoAYa.
II.

L n  ó w . 19.  s ierpnia.  W  wczora j sze j  r oz p r aw ce  wyliczyl iśmy 
,7ezupły poczet  p rzedmio tów,  k tóre  w k raju naszym z korzyśc ią  
fabrycznie wyrab iane być mogą.  Dzisiaj mówić nam wypada o tych 
"r ty kulach ,  k tó re  nie już  w fabrykach,  lecz w domu obok z a t r u ­
dnień rolniczych wyrab iane  bywają.  Tu  zaś  zwró c ić  winniśmy uwagę 
,la płótna i drel i chy,  te g h m t i ą  gnlęź p rzemys łu  górsk ich  okolic 
"aszyc.li. Rodz ima to za pr aw d ę  ind us t rya ;  p r ze t r w a ła  ona wszys tkie  
^ i r ze  i zmiany pol i tyczne,  i u t r zymuje się dotąd,  chociaż niestety 
j'ie postępuje.  Ro praca całych rodzin,  wyrobem płótna zaję tych,  
Przechodzi w ręce handlarzy  n iezamożnych,  k tó rzy  chwi lowego je­
dynie szuka ją c  zysku,  nic pomyśleli  nigdy o podniesieniu przemys łu ,  
handel ich zasi lającego,  do czego nawet  funduszów potrzebnych  nie 
Posiadają. A wiele,  ba rdz o  w;jcle zrobićby wypadało,  chcąc podnieść 
Przemysł ten gór  naszych i postawić go na stopie właściwe j .  T r z e -  
Haby najprzód  pomyśleć o wydoskonaleniu p rodukcy i  su rowego  ma- 
W y a ł u ,  lnu i konopi,  o zas tosowaniu do ich rozczenia  i mendlenia 
"owej me tody,  od t r zydz ies tu  p rzesz ło  lat w Anglii ,  Belgii i w ięk ­
szej części  Niemiec zaprowadzone j ,  pracę  niezmiernie uła twiającej  i 
" i e l e  r ąk  ludzkich oszczędza jącej .  W s z a k ż e  rząd  nasz,  pojmując 
cała ważność tego p rzedmiotu dla p rzemys łu  k ra jowego ,  p rzed ki l ­
kunastoma już  laty wysłał  ludzi f achowych do Anglii  i Belgii dla 
fozpa lrzenia się i sprawdzen ia  ulepszeń w produkcyi  i t r ak towan iu  
lnu i konopi  zapr owa dzo nyc h ,  aus tryackie  zaś  tow ar z ys tw o  rolnicze 
1 s to w arzyszen ie  p rze my s ło w e  (Gew e rbevere in)  sprawozdani ' !  ich 
'v roczn ikach  swych  ogłosi ły,  i nie mało się przyczyni ły  do pod­
niesienia ku l tury ważnych  tych roślin w wielu p r o w i n c j a ch  niouar-  
"hyi. Ty lko  w Galicyi  wszys tko  zos tało w dawnem uśpieniu,  i ani 
krokiem naprzód  nie postąpil iśmy.  Zawią za ła  się zaiste p rzed dz ie­
sięcioma laty spółka w tym celo,  z nie wielkiem w praw dz ie ,  bo 
tylko t r zydz ies to tys ięcznym kapi tałem ; lecz spó łka ta wnet  się r o ­
zeszła,  żadnego śladu po sobie n.e zos tawiając .  A p rzecież mamy 
towarzys twa  rolnicze,  k tórych  (o r zeczą  podnosić,  wspie rać  m o r a l ­
nie i ma teryalnie podobne p rzeds iębio rs twa ,  ho one silnie p r zy c zy ­
nić się mogą do podniesienia produkcyi  i zamoln oś c i  krajowej .  Ż a ­
łować za pr aw dę  musimy,  iż żaden z zamożniej szych obywatel i ,  ma­
jątki w górskich  okolica) h posiadających,  nie zw ró c i ł  dotąd 
"wagi  na wyrób  i handel  płótna,  nie pomyśl i ł  o podniesieniu i po­
l epszeniu tego wyrobu.  W s z a k ż e  to s tać się może bez żadnego 
Uszczerbku p rac  gospodarsk ich ,  ho tu wszys tko  dzieje się na miej­
scu, i wyrób  płócien obok pracy w roli p r owadzony  być może.  
Wołamy w niebogłosy bieda,  b i eda ;  p rawda ze bieda,  ale z  niej 
nikt nas nie. wyswobodzi ,  jeżel i ,  za legając pole,  w łasną pracą po- 
zhy 6 sie jej nic zdołamy.  Dzienniki  nasze,  więcej  jak pismo niniej­
sze w kra ju rozpowszechn ione ,  piszą szumnie i ognisto o tern, jak 
omr g ło w ą  przebić,  j a k  Wis łę  bez mostu p rzeskoczyć ,  żaden jednak 
nie r aczy  zw róc ić  uwagę  na p rzedmioly najbliżej kraj  obchodzące,  
nie pojmując tego.  że dobry byt  materyalny podstawą j e s t  wsze l ­
kiej obecnej  i p rzysz łej  kraju pomyślności .  J ak  wiele zaś  wdanie 
się ludzi zamożniej szych i świat le jszych przyczynić  się może do 
podniesienia k ra jowego  p rzemysłu ,  to widzimy naocznie na wyrobie  
drel i chów i płócien w okolicy Andrychowa,  w obwodzie W a d o w i ­
ckim. W y r ó b  ten znacznie  się podniósł  i u lepszy ł ;  płótna i d rel i ­
chy andryc howsk ie  rozchodzą  się t e raz nie lylko po caR;  m ona r ­
chy! aus t ryack icj ,  ale w znacznej  nawet  ilości *1 o nrcyi  i W łocli 
Wysyłane bywają .  Bo p rzed ki lkunastoma już  laty kilku zamożn ie j ­
szych p r ze my s ło w ców  z pogran icznego  Szląska p rusk iego ,  osiedli ło 
się w Andrychowie z znaczniejszemi  coko lwiek kapi tał ami ,  z w r ó ­
ciwszy t ak owe  ku ulepszeniu i podniesieniu p rzemysłu ,  k tó ry na 
miejscu już  zastal i .  Ludzie ci zasłużyl i  się zaiste krajowi naszi mu, 
chociaż j ako  obcy p r zybysze  własny tylko interes  mieli na widoku.

wyrobu  ze lnu i konopi p rze jdziemy do wyrobów z wełny,  
której  p rodnkeya u nas wprawdz ie  bardzo  j e s t  ograniczona .  Na sa ­
mym zaś wstępie powiedzieć musimy,  iż nie sądzimy,  ażeby fabryki,  
c ienkie sukna wyrab ia jące,  u t r zymać  się u nas mogły.  Bp najprzód 
fabryki  takie tylko na wielki  ro zmia r  p r owadzone  być mo gą ;  wy-  
niagaja one wielkich nak ładów na machiny i p r zy rzą dy ,  wielkich 
kapi tałów ob ro towych ,  a zatem zasobów,  jakich w k raju nie posia­
damy. Z re sz tą  konsumeya cienkich sukien i p rzednich  wyrobów 
wełnianych nie j e s t  u nas dość znaczną,  ażeby wys ta rczy ła  na u t r z y ­
manie) wielkich fab rycznych za k ła dó w.  O takich więc zakładach  
myśleć nam nie wypada.  Natomiast,  g rub e  sukna i koce,,  nie w fa­
b rykach i machinami,  lecz na w arsz ta t ach  domowych wyrabiane,  
do o h r j c i a  włościan i biedniejszych mieszczan s łużące,  i lepiej i 
łaniej ,  jak dotąd w kraju wyrabianne być mogą.  P o t r zeb a  tylke ,  
ażeby ludzie zamożniej si  i świullejsi  ro zpa t rzy l i  się w szczegó łach  
Wyrobu,  tam,  gdz ie  juz egzystuje,  a zasi lając p rzemysł  ten chociaż 
tylko skromnemi kapi tał ami ,  znacznie podnieśćby go można.  Lec z  i

tu czekać nam podobno wypadnie na obeego j a k iego  p r zy by sz a ;  
z k ra j ow có w  nikt  się do tego nie weźmie,  chociażby  sie i własna 
korzyść  w tern znalazła .

Krom sukien i kocó w byłoby więc e j  j e szcze  p rzedmiotów,  
k t ó re  po wsiach i miasteczkach obok rolniczych za trudnień  z k o ­
rzyśc ią  wyrabiać  można.  Z w ra ca m y na to nwagę ludzi o dobro 
kraju dbających.  Niechaj  zw aż ą ,  że  nas t r ęczenie  Indowi naszemu 
ubocznego p rócz  roli  za robku ,  bogacąc go materyalnie ,  u/.oeni go 
za razem moralnie ,  bo go odwiedz ie  od p różn ia c twa  i pi jaństwa,  tej  
plagi p rawdz iwe j  k raju naszego.  Dlatego t ak wielki  nacisk k ła ­
dziemy na p r zemys ł  ten drobny,  w ognisku dotnowem prowadz ić  
się mogący,  bo więcej  j e s t  on dla k ra ju  naszego  właśc iwym,  niż 
wsze lkie p r zeds ięb io r s twa  większego rozmia ru .

Monarchia A ustryacka.
L w ó w  , 19. s ierpnia.  J ego Exc<sl. najprzewielebniejszy ksiądz 

Arcyb iskup  Wierzchlej ski  powróci ł  z końcem przesz łego  miesiąca 
z kanonicznej  w izy tac j i  kościołów swojej  dyecezyi ,  położonych w de ­
kanatach Glininńskim, Buskim,  B r od /k im  i Z łoe zowsk im.  W podróży 
tej zwiedzi ł  najprzewielebniej szy Arc yp as t e rz  parafie w Hanaczowie,  
Wyżn ianacb ,  Glinianach,  Kutkorzu ,  Milatynie,  Żelechowie ,  Busku,  
Tadaniu,  w Kamionce S trumi łowej ,  Dob ro t wor ze ,  Wi tkowie ,  Radzie-  
chowie,  S tojanowie ,  Łopa t yn ie ,  S tan i s ł awczyku ,  Sz czurowicuch ,  L e ­
śniowic,  Brodach ,  Olesku,  Toporowie ,  Białym Kamieniu,  Z łoc zowie ,  
Pomorzanach  i Gołogórach .  W e dł ug  sp rawozdań  zupełnie  w ia rygo­
dnych ,  cała podróż  Jeg c  Excel .  najprzewielebniej szego  Arcyp as te rz a  
była j akob y  objazdem t ryumfalnym.  Z  każdej  włości ,  z każdego 
miasteczka,  dokąd się zbl iża ł  czcigodny A rcy pas te rz ,  t łumy ludno­
ści pod p rzewodnic twem kap łanów wychodz i ły  świetnemi  p rocesy-  
ami. Od parafii do parafii włośc ianie  w świą tecznych s t ro jach  kon­
w ojowały  konno ka re tę  Jego  Excel.  Arcyb iskupa ,  t akże  ro la  c. k, 
s t r aż y  f inansowej dla uświetnienia u roczystego  przyjęcia i dla w sk a­
zywania drog i  po gościńcach p rywatnych i komunalnych,  n«prz«— 
dza ła  w niektórych okolicach o r szak  podróżny,  wed ług  zwycza ju  
za cho wy wan eg o  od dawna p rzy  objazdach  a rcybiskupich w dyeee-  
zyi. Ale nietylko ludność r zym sko- ka to l i cka  z swojem duchowień­
s twem,  lecz i ludność wyznania gr .  kat .  z swojemi  kapłanami  w y ­
chodzi ła  procesyonalnie na u roczys te  powitanie naszego  czcigodnego 
Arcypas terza .  W Kamionce S t rumi łowej ,  w Dobro tw or ze ,  w Radzie-  
chowie i Slojanowie,  w Białym Kamieniu i Olesku,  w Z łoczowie ,  
ŵ Brodach i w Pomorzanach gminy żydowsk ie  wychodz i ły  z t o r ą  > 
na u roczys te  powitanie.  W Kamionce t akże  t amtej sza  gmina p r o t e ­
s tancka witata uroczyście p rzy jeżdżającego Arcypaste rza .  W e  w sz y ­
s tk ich  parafiach,  w k tórych  się za t r zy my w ał  Jego  Exccl.  ksiądz 
Arcybi skup,  i gdzie odprawia ł  nabożeńs two ,  kościoły nic mogły 
pomieścić t łumu pobożnych.  Wszę dz ie  objawiała  ludność wsze lkiego  
s tanu sz cz e r ą  sympafye i g ł ębok ie  uszanowanie  dla dostojnego Ar -  
cypasle rza,  wszędzie  o taczała Go sz cz e ra  życz l iwość i g ł ęboka 
cześć mieszkańców,  wszędzie lud wiernie s ta ł  p rzy  swoim Paste rzu.  
Mylnie wiec donosi ły tji tejsze dzienniki ;  mianowicie D zienn ik pol­
ubi w numerze  171 z dnia tłfigo z. m. i G azeta narodowo  w nu­
me rz e  37 z dnia 2 4 go z. m. o zimnem i obojętnem przyjęciu,  j a ­
kiego doznawać miał Jego  Excel.  ksiądz Arcybi skup w kanonicznym 
objeźdz ić  swoim.  Również mylne było doniesienie D ziennika pol­
skiego  o mniemaiicm eskortowaniu konwojem ' zbrojnym , jakoby*# 
z obawy demonst racyi  p rzeciw osobie Jego  Exoelencyi .  Mniemana 
ta e skor ta  r edukuje  się,  jakeśmy wyże j  powiedziel i ,  na p rzydanie 
dwóch lub cz te rech  ludzi z c. k. s t r aż y  f inansowej do p r ze wo d n i ­
czenia konwojowi ,  j ak to było z a w s z e  w ożywaniu p rzy  objazdach 
Arcyb iskupów po dyecezyi .  Obawiać się zaś  demonst racyi  n ieprzy­
j azne j  nie było powodu w obec j awnych  i g łośnych  demonst racyi  
czci  i poważania  dla dostojnej  osoby Arcypas terza .  Mylnie też do­
niósł  Dziennik, po lski o odśpiewaniu „Chora łu  Ujej skiego41, nigdzie 
bowiem tej zakaznę j  pieśni podczas  podróży  Je go  Excel.  księdza 
Arcybiskupa nie śpiewano.  Ze  w Z łoczowie  w Br odac i  zamiar  
wywołan ia  manilestacyi  odśpiewaniem zakazane j  pieśni „Boże  ooś 
P o l s kę44 nie p rzyszed ł  do sku tku ,  to w obec p rzy toczonych  faktów 
świadczy tylko o zupełnej  bezsi lności  dążeń p rzec iwnych ,

i t i c d c ń ,  18. s ierpnia.  (O  d ł o ż e n i e n r  o c z y s t; e g o po* 
c h o d u  z l a  k l a m i.)  Zapowiedz iany na dzień wczora j szy  pochód 
z pochodniami nie mógł  p rzy j ść  do sku tku  dla ulewnego  deszczu.  
Koło godziny fitej wieezorem bu rmis t r z  udał  się do Schónbrunuu  
z dwoma wiceprezydentami ,  aby Ich Ces.  Moście zawiadomić o o d - l  
łożeniu lego festynu,  i zapytać ,  j a k  d ługo Cesa rzowa  Jej  Mość z a ­
bawić tu myśli ,  nim się do Re ichcnau przeniesie.  J ego  Ces Mość 
p rzyją ł  deputacyę bardzo ła skawie .  Burmis t r z  prosi ł ,  aby mu wolno 
było pochód z pochodniami u rządz ić  w p rzysz łą  niedzielę,  na co 
Cesa rz  Je go  Mość najmiłościwiej  p rzyzwol i ł .  Zdaje się j ednak ,  że 
ten festyn nie będzie m ó gł  p rzy j ś ć  w niedzielę do skutku,  ponie­
waż w' dniu tym ma nastąpić powitanie sejmu ju ry s tó w  p r ze z  gminę.
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Cesar zo wa  ma w k ró t c e  udać się do ne ichenan ,  lecz w dniu,  w  k t ó ­
rym ma odbyć się pochód z pochy ln iami ,  p rzybędz ie  do Wiednia.

I n n s b r u k ,  11.  s ierpnia,  ( Z a b i e g i  o c h o t n i k ó w  w ł o -  
s k i c h . )  Od kilku dni znowu na naszych g ranicach  zb iera  się wielu 
ocho tn ików włoskich,  a doniesienia z t amtąd  są wielce niepokojące.  
Z  nasze)  s t r ony  większe poczyniono p rzygo towania  do obrony,  j ak 
za  czasó w p ie rwsze j  w yp ra w y Gar iba ldego ,  wtedy  bowiem nowo 
zbudow an a  tw ie rdz a  dla obrony doliny Ledr u  i Judicaryi ,  była ca ł ­
kiem z dział  ogołocona,  za łoga w ąw oz u  Tonal  od g łówne go  od­
dzia łu  wojska była oddalona na 11 godzin drogi ,  a we  wszys tkiem 
widać było opiesza łość .  T e r a z  nie t j l k o  g łówn ą  kw at e rę  dowodzcy  
obrony  kraju przenies iono znowu do Bożen,  doliny Sulz i Nonsthal  
obsadzono wojskiem,  powiększono zapasy ainunicyi,  i wojsko w do­
linie Adygi  w s tosownie jszy  sposób ustawiono.  Bardzo dobrym 
ś rodk iem je s t  rozes łan ie  pat rolów pod p rzewodnic twem s t r aż n ik ów  
f inansowych,  k tó rzy  znają  wszys tk ie  p rzesmyki .  S t rzeż en ie  d róg  do 
p r zemytn ic twa  j edyn ie  s łużących o tyle jest  pot rzebniej szem,  ile że 
oddzia ły  ochntnikj iw bez wątpienia niemi najpierwej  w ed rze ć  się 
będą us i łowały.  Rzad piemoncki  obsadzi ł  w pra w dz i e  dla p r z e ­
szkodzen ia  temu całą  tyro l ską  g ran icę  kordonem wojskowym,  lecz 
zda je  się,  Ze wojska  włosk ie  nie udaremniłyby zamie rzonego  napadu,  
choc iażby  nawet o t r zym ały  su row y ro zkaz ,  co j e szc ze  j e s t  bardzo 
wą tp l iwem.  S tar s i  of icerowie pieinonecy , z k tórymi  nasi częs te  
miewają s tosunk i ,  nie tają wcale,  że z turyńskiego  minis teryum 
wojny  maja polecenie Da przypadek  śmiałego napadu ochotników 
zas łan iać ich,  a nie p rz e sz k a dz ać  zamysłom.

Francy a.
P a r y ż *  15. cze rw ca .  ( R e w i a  g w a r d y i  n a r o d o w e j  i 

w o j s k a . )  Na rewie  wczora j szą  wystąpi ło  50 batal ionów gwardy i  
narodowpj  i dwa sz wa dro ny  jazdy.  P ró cz  tego 29  batal ionów p ie ­
choty gw ard y i  cesa rskiej ,  28  batal ionów liniowej piechoty,  36  s z w a ­
dr on ów  ja zdy  i 20  bateryj  a r ty l e r y i ,  w ogóle 60  do 70 ,0 00  ludzi.  
O godzinie drugiej  p r zyb y ł  Cesa r z  na pole marso we  z świe tnym 
orszak iem je n e r a łó w  i wyższych o f i ce rów,  między kfóremi wielu 
obcych się zna jdowało .  Ce sa r zo wa  w ra z  z Cęsarzewiczem p rzy g lą ­
dali  s ię r ewi i  z balkonu sz ko ły  wojskowej .  Przy jęc ie  Cesarza  ze 
s t r ony  wojska i gw ar dy i  na rodowej  było bardzo  ochocze ; pi e rwsza  
też  to r ewia ,  k tó rą  Ce sa rz  z gw ar dy ą  narodową  odbywał .  Wie lk ie ­
go  w sz a k że  nie było z a p a ł u ,  mów żadnych i ca ła  r ewia  skończyła  
się  spoko jn ie  o 5 1ej godzinie .  Nat łok  publiczności  nie był  tak wielki 
j ak  po inne lata.

( U ł a s k a w i e n i a . )  Z  powodu  napoleońskiej  uroczystośc i  
1 5 .  sierpnia , C es a rz  na wniosek mini st ra  wojny da row ał  zupełnie 
k a r ę  4 5 7  żołn ie rzom a zmniej szył  j e  dla 357.

( P atrie  o s p r a w i e  m e k s y k a ń s k i e  j . )  Dziennik P a tr ie , 
będący  w ścis łych s tosunkach  z posels twem h iszpańskiem,  pisze co 
nas tępu je  w sp raw ie  meksykańsk iej  : „Zdaje się,  ze  nie będzie ża ­
dnych  negocyaeyj  między F ra nc y ą  a Hiszpanią przed zajęciem Me­
ksyk u  p rze z  wojska f rancuzkie.  Bydź j edn ak  mo ż e ,  iż po zajęciu 
stol icy,  uważanem p rze z  gab ine t  madrycki  jako sp r awę  honor ową  
dla F rancy i  , r ząd  hiszpański  wystąpi  z propozycyą  sprowadzen ia  
kwes ty i  meksykańsk iej  na podstawę  konwencyi  londyńskiej ,  k tórą 
r / a d  h iszpański  uważa jako ciągle eg z j s t u j ac a ,  chociaż za wieszon a .“

O* r z y j  e c i e p o s ł a  li i s z p a ń s k i e g  o . )  Cesa rz  p rzy jm o­
wał  d. 13. s ierpnia posła  h i s z p ań sk i eg o , j e ne r a ła  Concha markiza 
de la Havannn,  w u roczys te j  audyencyi .  M onitor  zamieści ł  p r zem o­
wę  posła,  t udz ież  odpowiedź Cesa rza ,  k tórej  ostatni  us t ęp :  „zależy 
j e dyn ie  od Kró lowej  hisżpańskiej ,  ażeby miała w e mnie sw ego sp r zy ­
mie rzeńca dla siebie,  dla ludu zaś  h iszpańskiego p rawdz i weg o  p r z y ­
jacie l a ,  p ragnącego  pomyślności  i wielkości  j e g o "  zw ró c i ł  na siebie 
uw ag ę  publiczna , j a k o  zawie ra jący  aluzyą do sp rzecznego  zdania 
K ró lo w y  z mini steryum w sp rawie  meksykańsk iej  i w-sprawie uzna ­
nia Kró l es twa  włoskiego.

P r o k u r a t o r  p rzy  sądzie kasacyjnym,  p. Cha is  d ’ Estanges  do­
s t a ł  dymisyę z tego u rzędu  z powodu nieporozumienia z minis trem 
sprawiedl iwości .

( W i a d o m o ś c i  z C h i n . )  M onitor arm ii zamieści ł  nas tępu­
jący  list z Sl ianghai  w Chinach z (In. 18. c z e r w c a :  „Of icerowie
europe jscy  do Pekingu  posłani ,  bardzo  dobr ze  przyjęci  zostal i  p rzez  
księcia Knng.  Powróci l i  oni t e raz  i zajęci  są pod T u n g  Kaden na 
g runcie  p rze z  miasto odstąpionym,  o rgan izacya parku a r ty leryi  i 
w ars z t a tó w  po t rzebnych  do napra wy ina leryału wojennego przez  
r ząd  chiński  do oblężenia Nankingu p rzeznaczonego .  Pows tańcy 
pomimo kilku po rażek  nie st raci l i  j e szcze odwagi .  Założyl i  obóz 
osz ańcowany  pod To mp ka ,  po za Kahdingiem,  i zbierają  tam zn a ­
czne si ły i wiele mafe rya łów wojennych,  dla rozpoczęc ia  k r oków 
zaczepnych  p rzec iw Sl ianghai .  Pokazu je  sic zt ąd,  iz ene rgicznie  
p rze c iw ko  nim wystąpić  wypadnie.  — Monoli t  p rzeznaczony na po­
mnik g r obo wy  dla zmar łego  Cesa rz a  w Pekinie ,  ma t e raz  tylko 
j e szcze  siedm ki lometrów do przebycia;  Kamień ten jest  tak ciężki,  
iż po t rzeba 6 00  wołów,  ażeby  dziennie o 30 me t rów posunąć.
. (K. a p i t a n  L  a v a i s s i e r  e. )  Nadesz ły  p rzeciez wiadomości  o
K a p i t a n i e  Laya iss i ere,  o k tórego los żyw e  jub były obawy.  S t a t ek  
pa rowy  „Ec ho" ,  na k tó rym Saigun opuści ł ,  musiał  pozostać w Point  
de  Galles na wyspie Ceylon,  dla napra wy swych  machin.  Pan La-  
vai ss iere przybędz ie  w k ró t ce  do Sue zu  na parowcu  angielskim.

Belgia.
B r u x e l a , 13.  s ierpnia.  ( P o t w i e r d z e n i e  t r a k t a t u  

h a n d l o w e g o  i  A n g l i ą . )  Izba depu towanych po twie rdz i ł a  dziś

75 głosami  p rzec iw 10 t r ak ta t  handlowy z Angl i a ,  zaś  wniosek 
wzg lędem odrzucenia  tego t r ak ta tu  na dwa lata zos ta ł  poprzednio 
odrzucony 65  głosami  p rzeciw 24.

Wioch).
Independtince heige donosi ,  że r ząd  hiszpańsk i  posła ł  do dy- 

spozycy i  papieża f regatę pa ro w ą  na p rzy pa dek ,  gdyby  pańs two swe 
opuścić zamyślał .

Z  Rzymu piszą pod dniem 9. s ierpnia do powszechne j  niigs- 
burgskiej  ga z e t y :  „Prok lamacya  Wik to ra  Emanuela ochłodzi ł a w p r a w ­
dzie na chwile zapa leńców naszych,  za odebraniem jedn ak  windn- 
inośei ,  że Garibaldi  odmówił  posłuszeństwa  rozkazom królewsk im,  
wzmogły  się dawne  nadzieje.  J a k o ż  p rzewidzieć było można,  że 
Garibaldi  p r zy j ąw szy  r az  dewizę,  „Rzym lub śmierć, ,  u stąpić nie 
może  bez narażenia się na u t ra t ę  wsze lkiego k redy tu  u Wł och ów .  
Pod ług  osta tnich wiadomości  proklamacya  k ró lewska  w Bolonii i 
F lo ren c j i  zimno przy ję ła  zos ta ł a ,  nie pows t rzy ma  ona młodzieży,  
spieszącej  pod sz tandary  Gar iba ldego.  Nie da się ona p rok lamacya 
za s t r a s zyć  mówiąc,  iz i bez Króla do Rzymu pójdzie.  Z Pa le rmu 
piszą,  iz t r an spo r t a  broni ,  ainunicyi,  żywnośc i  i mundurów dla ocho ­
tników nie ustają , l iczbę ich podają n iek tó rzy  na 3066  , inni na 
13.000.  Znajdują się między niemi ludzie z najwyższej  n rys tokracy i  
ca łego półwyspu .  Gar ibaldi  siłę swe podziel i ł  na t r zy  odziały pod 
dowódz twem Menol tego,  Gar ibaldego ,  Cor rao  i Bentivciigna. '  Z da ­
wniej szych j ego j e n e r a łó w  żaden się p rzy  nim nie znajduje.  Mówią,  
że  p rzysz ło  do u ta rczk i  pomiędzy wojskiem królewskimi)  a ocho­
tnikami pod Gi rg en t i ,  wsza kże  zdaje się to być bajka,  Gar ibaldi  
bowiem z Cor leone nie mógł  iść do Messyny na Girgent i .  Do R z y ­
mu p rzyby ł  85 pułk piechoty l in iowej ;  32 pułk p rzyby ł  ju ż  do 
Paio i oczek iwany j e s t  w Rzymie ."

Je n e r a ł  Montebel io miał  wydać następujące in s t r u k c j e  na p r z y ­
padek powstania w Rzymie .  „Na p rzypadek  alarmu nocnego,  dane 
będą t r zy  w ys t r za ły  z zamku  św.  Anioła.  Za t r zec iem wys trza łem 
wojsko us tawi  się w linii bojowej  , a r ty le rya  go towa  będzie na 
dziedzińcu zamkowym a kawale rya na dziedzieńeu rezydencyi  j c ne -  
r alskiej .  L iczne pat role z inspek torami  pol ic j i  k rąż yć  bęitą po mie­
ście,  dla uwięzienia burzyciel i  a oddalenia c i ekawych z ulicy

T u r y n ,  13go s ierpnia.  . ( G ł o s y  z T u r y n u . )  N e  można 
twie rdz ić ,  żeby się p o z y c ja  pol i tyczna u nas polepszyła.  Uwaga 
publiczności  zwróco na  g łównie  jest  ku prowiucyom,  z k tó rych  p rze ­
różne  nadchodzą  wiadomości .  Pew ną  j e s t  r ze czą ,  iż w Turyn ie  mniej 
j a k  gdz ieko lwiek  znają położenie prowincyi ,  w sku tek  dawnej  p r a k ­
tyki biórokracyi .  Dziennik Unita italiuna  pisze pod tym względem 
„Chociaż r zą d  i j ego o rgany  s t a ra j ą  się pokryć  i zmniej szyć w a ­
żność wypadków sycyli jskich,  to jednak nie udaje się im oh łąkać 
opinię publ iczną,  k tó r a  w milczeniu te legratu,  w p rzesadzonej  g o r ­
l iwości p ros towan ia  fałszywych wieści,  w uiez wy kle g rzeczny  m sp o ­
sobie wyrażan ia  się dzienników rządo wyc h  o Garibaldim upat ruje 
po twie rdzen ie  wiadomości ,  iż Gar ibaldi  opiera się wszelkim ponę­
tom,  a wojsko bić się z nim nie chce.  Mówią j ak najwyraźniej ,  że 
kilka kompanii  51.  pułku p rzesz ło  na s t ronę ocho tn ików.  Pp. Mo- 
rio,  Mosto,  Sacehi  i Savi zna jdu ją  się obecnie w Turyn ie .  Zdaje 
się, iż r ząd gotuje  się do wykonania  j akiego zamachu  na koustytu-  
cyę.  Groź by  dzienn ików f/ieeuesione  i Cittartino p rzec iwko  s t o w a ­
rzyszen iu  emancypac j i  zdają się to po twie rdzać  i być niejako w s tę ­
pem do tego zamachu.  Wiele się tu zajmują podróżą  margrab iego  
Pepoii  do Paryża .  Wczor a j s za  rada ministrów powtórn ie  zebrana ,  
pol i tyczna pozycya margrab i  i s tosunki  jego  z Cesarzem każ ą  się 
spodz iewać ,  ze kwes tya  r zyms ka  i os t a teczne jej  za ła twien ie  będą 
p rzedmiotem negocyaeyj  dyp lomatycznych.  Za pewoe p rzyjąć  j edn ak  
można,  że ostatnie s łowo w tej sp rawie nie będzie j e szcze  wyp o­
wiedziane,  i że  Cesa rz  F ra ncu zó w  mową dnia 15. s ierpnia w yg ło ­
sić się mającą,  z niepewności  obecnej  nas nie wyprowadzi .

Niemcy.
B e r l i n ,  16. sierpnia.  Na dzi siejszem posiedzenia izby de­

putowanych  za jmowano się g łównie petycyami.  P e t y c y a  obywatel i  
W .  ks. P oz n ań s k i eg o ,  p rzec iw ko  odmowie rządu uznania ce n t ra l ­
nego tow ar z ys tw a  ro lniczego w W. ks. Po zn ań s k i c i n , wywoła ła  
d łuższe  ro zprawy.  Komisya petycyjna wniosła p rze jście  do porządku  
dziennego.  P rz ec iw ko  wnioskowi  temu wystąp i ł  dep.  Kan tak  ( z  po­
zna ńsk iego)  w dłuższe j  mowie , żądając p rzekazania  petyeyi  mini­
s t row i  sp raw  wewnę t rzny ch  do uwzględnienia.  Pomimo opozycyi  
mini st rów i dep.  Bon i o ,  naczelnego prezesa  p rowincy i  poznańskiej ,  
p rzemawia jących za  wnioskami k e m i s y i , wnioski  te odrzucone a 
p r ze s łan ie  p e t y c j i  r ządowi  do uwzględnienia uchwalone zos tało.

W e d łu g  doniesień z Hanow eru  z dnia 16. b. tn. Król za r adą 
mini s t rów,  zawies i ł  wp rowadzen ie  nowego ka te ch izm u,  k tó ry  os ta ­
tnie zaburzenia  wywoła ł .

Bania.
K o p e n h a g a ,  9. s ierpnia.  ( N o w i n y  d w o r u . )  Dzienni­

kowi U. C. piszą : Możemy dziś donieść z pewnośc ią ,  że z a r ę c z y ­
ny księżniczki  A le k s a n d r y ,  naj s ta rszej  córki  księcia K ry s ly an a ,  
z księciem Wali i ,  odbędą się j e sz c z e  «’ ciągu tego miesiąca w Os ­
tendz ie ,  dokąd na p rzysz ły  tydzień udaje się familia książęca.  Z a ­
ślubiny mają nastąpić na przy sz łą  'wiosnę na zamku Ruiupenheim 
własności  landgrafa Wi lhelma heskiego,  dziadka narzeczone j ,  ^dyż 
książę Walii  niezamyśla odwiedzić Kopenhagi.

' ■ "  ■ . j
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Królestwo Polskie.
W a r s z a w a  . 10.  s ierpnia.  ( K  o n d o 1 e n c y c (51 a m a r  j r .  

W i e l o p o l s k i e g o .  —  M i a n o w a n i e .  —  S z c z e g ó ł y  n o ­
w e g o  z a m a c h 1 1 . —  P r o c e s  J a r o s z y ń s k i e g o . )  l)z , jtow. 
donosi • Naj j aśniejszy P a n ,  za dostojnem poś redn ic twem Jego  Ces.  
Wyso ko śc i  wielkiego księcia namiestnika,  r aczy!  p rze z  depeszę te le­
graf iczną nadesłać  dla J W .  naczelnika r ządu cywilnego Kró les twa,  
ła skawe  w y raz y  swej  r adośc i  z powodu ocalenia j ego  Życia.

W cz or a j  w i e c z ó r ,  w kró tc e  po zamachną  wszyscy konznlowie 
pańs tw zagran icznych  w W a r s z a w i e ,  zb io rowo p r zyb y l i ,  składal i  
J W .  nacze lnikowi  r zą du  cywilnego K ró l e s tw a ,  wyra zy  oburzenia 
z powodu po w tó rn eg o  na niego zamachu,  o raz  powinszowania z oko­
liczności ocalenia jego  Życia} j ak  się w y ra z i l i ,  drogiego  dla k raju 
1 społeczeństwa .

Z na jwyższego  upoważn ien ia ,  postanowieniem Je g o  Ces.  W y ­
sokości  namiestnika w K ró l es tw ie ,  na p rzeds tawienie  naczelnika 
rządu c  wilnego,  p. Kaz imie rz  W ojita , uwolnionym zos tał  dla do­
bra s łuzny,  od pełnienia obowiązków prezyden ta  miasta s to łe czn e­
go W a r sz a w y.

Z najwyższego  upoważnienia,  postanowien iem Je go  Cesar skie j  
wysokości  namiestnika w K ró les twie )  na p rzedstawien ie  naczelnika 
r ządu óywilnego, '  sznmbelan dworu  Jego  Cesa r s ko -K ró le ws k ie j  Mo­
ści Zygmunt  h rab ia  W ielopo lsk i , mianowanym zos ta ł  pełniącym 
obowiązki  p rezyden ta  miasta s to łecznego  W a r sz a w y.

Dnia w czo ra j szego  nastąpi ł  nowy zamach na życie J W .  na­
czelnika r ządu eywilnego Króles twa.  J W .  Margrab ia ,  wy jechawszy 
wieczorem o zwyk łe j  godzinie w ra z  z ma łżonką swoją  o twar tym 
powozem w  Ujazdowsk ie  aleje,  napadnięty zos ta ł  około godziny 7 !/s 
p rzez cz ło w ie k a ,  k tóry wybiegł  ku powozowi J W .  Ma rg ra b ie g o ,  
t r zymając  oburącz wymierzony'  na niego duży sz t y le t ;  zanim do­
biegł  do powozu ,  s t a ngr e t  na koźle s iedzący,  ude rzy ł  z łoczyńcę bi­
czem p rze z  g ło w ę  T en ż e  zachwiany na ch w i l ę ,  b iegł  znowu ku 
Margrab iemu,  k tóry dobytym z kieszeni  pistoletem mierzy ł  ku nie­
mu, co sp s t r ze g ł s zy  morderca  odwróc i ł  się nagle i uciekać począł ,  
broniąc się sz tyle tem od ścigających go osób.  Ujęty zos ta ł  p rzez  
młodszego  syna Margrab iego i j ego  s ł u ż ą c e g o ,  p rzy  pomocy poli­
c j an tów i osób 7. pub l iczności ,  l icznie się p r ze ch ad z a j ąc e j ,  k tó r a  
w powroc ie  Margrab iego  do pałacu Hrab iowskiego dawała  mu 
oznaki  wspó łczuc ia .  Nazwisko  mordercy jes t  Jan Rzońca ,  robotnik 
w t e j że  samej l i tografi ,  co sp rawca  poprzedn iego  zamachu ,  llyl l .

Dzis iejszy D zienn ik  powszechny  przynos i  obsze rne  s p r a w o ­
zdanie z ostatniej  r o zp r aw y sądowej  o Ja rosz yń sk i m.  Co do g ł ó ­
wnych szczeg ó łów  zgadza  się ona zupełnie  z t e rn , co podal iśmy 
Wczoraj w kor es po n d e nc j i  w ar sz a w sk ie j ;  tyle tylko mamy do s p r o ­
stowania,  że spółw ino wajca Ja ros zyńsk iego  niennzywa się Ra towicz ,  
lecz R o d o w ic i , i ż e  o Raciborskim,  za k tó rym miano wysłać listy 
gończe,  niema żadnej  w'zmianki w tern sprawozdaniu.

—  Rosy a.
1 ' e ł r r s b u r g ,  8. s ierpnia.  ( W i a d o m o ś c i  z o b w o d u  

[ K u b a ń s k i e g o . )  Dowodząey -wojskami obwodu Kubańsk iego do­
niósł mini st rowi  wojny o napadzie góral i  w d, 14.  cz e rw ca  (v.  s , ) ,  
w liczbie, fi tysięcy na twie rdzę Chnmkety ' ) .  J e szc ze  w połowie 
maja,  n ieposłuszne gminy południowego  s toku gó r  Kaukazkicł i ,  p r z e ­
rażone powodzeniem rosy jskiego  oręża  przy ź ród ła ch  r. Białej,  
z poś ród  siebie u tw or zy ł y  znaczne  oddziały % ki lku tysięcy pie- 

; s zych 1 j ezdnych,  dla dania pomocy Abadzcchoin w walce z H o s y a -  
uami.  W drugiej  połowie m a ja ,  oddziały te p rze sz ły  na północny 
stok ą ó r  kaukazkicł i ,  u jawniwszy swą obecność pomiędzy Abadze-  
c li a i i i  i , uporczy wszy 1 1 1  oporem tych ostatnich w walkach  z rosyj-  
slciemi wojskami  w ostatnich czasach i szeregiem zamachów p r z e ­
ciwko rosyjskim twie rdzom naprzód wysuniętym i liniom ko rd on o­
wym. W p ie rwszej  połowie c z e r w c a ,  znaczne  oddziały góral i  uka­
zały się przy  ź ró d ła ch  Far so i Gubsa.  Ot rzyma ws zy  o tern wia ­
domość od szpiegów,  dowodzący  w ojskami w twie rdzy  ł_ liamkely,  
pu łkownik  Gotz ,  p rzeds ięwz iął  wsze lk ie  ś rodk i  os t rożnośc i  i w c z e ­
śnie wszys tko  przysposobi ł  do uporczywej  obrony,  na wypadek na­
padu góral i .  T w ie r d z a  Cbainkety,  leżąca na wyniosłej  równinie  mię­
dzy dwoma ma ł cmi r ze cz k a m i :  Mokrą Cl iamkety i Szeta le j ,  płyiją- 
oomi w sze rokich i g łębokich j arach,  ma ksz ta ł t  p ięciokąta,  k tó r e ­
go t r z y  boki otoczone są ziemnym przcdpier śuiem,  a pozostał e  dwa 
pal isadami z częs tokołem w r o w i e ;  do północno-wschodn iego  boku,  
p rzy tyka ło  p r ze d m ie ś c i e ,  o toczone płotem z chrus tu,  a nie daleko 
od przedmieścia ,  s tała stodoła na siano.  Załogę  twie rdzy s tanowiły 
t r zy  kompanie  kaukazk iego  nr.  4 batal ionu l iniowego (2 g a ,  4 - t a  i 
s t r z e le c k a )  i oddział  z 3 0  ludzi kaukazkiego  nr;  3 batal ionu l inio­
wego.  1’rzy  g r ożą ce  1 1 1  n iebezpieczeństwie,  pułkownik Gotz ,  p r z e p r o ­
wadzi ł  w d. 13. ,  wszys tk ich mieszkańców przedmieścia  do twie rdzy ,  
rozdziel i ł  za łogę  na oddziały do zajęcia boków i ogólną r ez e r w ę ,  
oddziel iwszy 30 ludzi  na p rzedmieśc ie ,  i wydawszy  wsze lkie  s to ­
sowne r oz po rzą dze n i a  do obrony,  był  w zupełnej  go towości  do spo­
tkania nieprzyjaciela.  W  istocie w nocy na d. 14. ,  do 5 tysięcy 
góral i  podeszło sk ryc ie  pod twie rdz ę  i cicho roz łoż y ło  sie w j a ­
rach M ok r e j ,  Cha ni kety i S ze ł a t e j a ,  konni zaś  stanęli  o pół  w io r ­
sty na południe od twie rdzy,  za wyniosłościami .  Zaledwie  zaczęło  
ś w i t a ć ,  masy nieprzyjacielskiej  piechoty ruszyły  ku t w ie r d z y ,  o to ­
czyły ja i rzuci ły się j ednocześnie  ze wszys tkich  s t ron na przed*

ąja linii  K o rd o n o w e j  D ach o w s k ie j ,  p rz y  ź r ó d ła c h  r .  P se f i r .

pierśń.  P rzy  tem zapalono s todo łę  z s ianem,  a potem zapal i ło  się 
i p r ze dmieśc ie ,  co zmusi ło pu łkownika  Gotza  odw ołać  zna jdujący 
się tam oddział .  Nie zważa jąc  na p r zew aża jące  s i ły i gw a ł t ow n oś ć  
napadu,  nieprzyjaciel  zo s t a ł  odpar ty  na wszys tk ich punktach ,  i po ­
zos tawi ł  w ręku  załogi  dwie chorągwie .  Po niejakim czasie,  gó rale  
usz yk o wa w sz y  s i ę ,  powtórzy l i  napad i dwa razy  j e szc ze  zapalczy­
wie przypuszcza l i  s z t u r m ,  p rzy  czerń g łównie  usi łowania ich były 
sk ie row ane  na boki , bronione pal isadami.  Obydwa te  napady były 
od par t e  z równ ie  pomyślnym skutkiem jak  i p i e rwszy .  Ty mczasem 
ukaza ły  się t r z y  seciny kozaków z j ednym działem konnym,  k tó re  
us łyszawszy  s t r za ły ,  pod dowó dz tw em  podpułkownika Szulgi ,  sp ie ­
szyły na miejsce walki  z s tanicy Gubskiej  i Chamke tyńskie j ,  i b e z ­
zwłoczn ie  rozpoczęły  walkę  z góralami ,  os łaniającymi z tej s t rony  
atak  g łówn ych  sił na Chamke ty Nieprzyjaciel ,  poniós ł szy już o g r o ­
mne s t r a ty  i zag rożo ny  od rosyjskich r e z e r w  kawaleryi ,  około g o ­
dziny 5 r ano,  zaczął  się cofać.  U j r za ws z y  t o ,  korzys ta jąc  z w r a ­
żenia moralnego sp rawionego  na góral i  p rze z  n iepowodzenie s z t u r ­
mu,  pu łkownik G o t z ,  wy p ro w ad z i ł  część  załogi  w pole i a takował  
oddział  pieszy,  k tóry ro z ł o ż y ł  się w nieznacznem oddaleniu,  a pod 
zas ło ną  k tórego  nieprzyjacie l  zb ie ra ł  swych  rannych  i poległych .  
P r z y  końcu potyczki  p r zyb ieg ły  r e z e r w y  kawnloryi  ze  stanic Kała -  
dzyńskiej  i Carskiej  i 5 kompanij  p i e ch o ty ,  ze stanic C h a m k e ty ń ­
skiej  i C a r s k i e j , k tó re  z r es z tą  nie mogły już wziąć udziału  w ści ­
ganiu.  S t r a t a  góral i  t ak w czas ie sz tu rmu jak i ś c i g a n i a , wynosi  * 
w zabi tych i rannytfh do 600  ludz i ;  90  n ieprzyjacie lskich t rupó w 
pozos ta ło w rowa ch  i na przedmieściu .  S t ra t a  Rosyan w tej po tyez-  * 
ce, t a kż e  nie j e s t  ma łoznnezna ,  p rzy  odpieraniu t r zech  s z tu rm ó w  i 
ściganiu góral i  st raci l i  oni :  w poległych  15  niższych stopni  a w r a -  • 
nionych 2 oberof icerów '■*) i 49  n iższych stopni .  Dnia 15go góra le  
po raz  drugi  at akowal i  Chnmke ty ,  lecz znów byli odparci  bez ża ­
dnej ze s t rony  Rosyan s t r aty.

~)  S e tn ik  K ub ań sk ieg o  w o js k a  k o z a k ó w ,  D em janów  ( k tó ry  ju ż  u m a r t )  i 
p o d p o ru c z n ik  k a u k a z k ie g o  N r .  4 b a ta l ionu  l in iow ego ,  Kopylów .

Księstwa Naddimajskie.
LiM 'u' i

B e l g r a d « 10.  sierpnia.  ( S t a n  r z e c z y  w S e r b i i .  —  
W i a d o m o ś c i  p o t o c z n e . )  Korespondent  powszechnej  Gaze ty  
augsburskie j  donosi :  „ J u t ro  odjeżdża tureck i  komisarz  Vefik Effendi 
z powro tem na Zemuń do Konstan tynopola .  W c z o r a j  z a pr as z a ł  do . 
tw ie rdz y  wszys tkich  konzulów z Be lg radu,  by się pożegnać  z niemi.
W  mieście zapowiada ją  ztąd znow u bliską katas t rofę,  a nawet  k r ąż y  
pogłoska ,  żc  za ki lka dni ju ż  może p rzy jść  do walki .

Dziś p rzed południem oddawał  wizytę  aus t ryack i  konzr. l  j e nc -  
r alny p.  Fil ippowicz 7 podpułkownikiem Fa bro  i kilku niższymi 
oficerami nowemu komendan towi  twie rdz y ,  Reszydowi  Baszy,  na 
cesar sk im s t a tku  kanonierskim.  ‘ ™

Z dość pewnego ź ró d ła  uadeszła tu  wiadomość,  że T u r c y  
koncent rują  woj ska nad rze ką  T imokiem u se rbsko  - bu łga rskie j  
granicy.

Od począ tku  tego miesiąca panują tu nieznośne upały,  a dziś  
w południe pokazywał  t e rm om et r  w cieniu -+■ 30°  R. ' Sk u t k i em  
tego j e s t  stan wody Dunaju i Saw y tał: niski ,  że gdzien iegdzie 
musiano nawet  zawies ić  żeg lugę parową.  T a k  między inneim nie 
mogą już  od ki lku dni ku r s ow ać  s ta łki  pa row e  między Orsz ow ą  i 
Drenk ow ą ,  i podróżni  muszą tę p r ze s t r zeń  p rz e b y wa ć  powozami ,  a 
na rzece  Sawie  stoją już  od kilku dni t r zy  statki  holownicze  na 
mieliźnie.

Turcy a. i '
j

B i o n s i a n t y n o p o l . (i. s ierpnia.  (K o ii ł e r e n c y p . )  Mini- 
s le ryum tu reck ie  prawie bez żadnego dal szego zbadania odrzuc iło  
wniosek,  aby wojska tureck ie  opuści ły wszys tk ie  fortece se rbskie  
z  wyjątkiem Belgradu.  Reprezentanc i  F rancy i  i Rosyi odrzuci l i  
t akże  ten wniosek,  ale dla t ego,  ponieważ mieli polecenie domagać 
się,  aby T u r c y  z calcj  Serb i i  i z  Be lg radu ustąpili  Na t r zeciem 
posiedzeniu poróżni ł  się s i r  Henry Bulwer  z margrabią  Demoust ier .  
Ostatni  opierał  się na t r ak t ac i e  pa rysk im,  k tó rego  s typulacye mu­
siałyby wypaść z korzyśc ią  dla S e r b ó w .  Henry Bulwer  zaś po w o­
ływał  się na niezbędną pot rzebę u trzymania  integralności  Por ty .  Fuad  
Basza żąda ł ,  aby mu dano czas do namysłu do niedzieli.  Następn ie  
na mocy r o z k a z ó w  Suł tana ,  oświadczył ,  że Po r t a  jedynie dwie 
tylko fortece w Serbi i  opuścić może,  Be lg rad  zaś  i wszys tkie  inne 
fortyłiUaoye nadgraniczne,  muszą w jej posiadaniu pozostać .  R e p r e ­
zentanci  mocars tw  wzięli  akt  tego oświadczenia ,  i dwo ry  swoje  
zawiadomil i .  Poseł  prusk i  wspólnie z Rosyą i F ra n c y ą  usilnie do­
magał  ustąpienia T u rk ó w  z Be lgradu i podał  to jako condi t io,  sine 
(|na non do porozumienia między Por ta  a Serbią,

Ameryka.  ̂ I* ^
N o w y  J o r k .  4. s ierpnia.  ( W y p a d k i  w o j e n n e .  -  K o ­

s z t a  w o j n y . )  Prezydent  Lincoln zażąda ł  znow u  30 0 . 0 0 0  ludzi  na 
9 miesięcy oprócz lyluż dawniej  żądanych.  Kouskrypcya ma się 
zacząć  niebawem.  P rezyden t  nie chce przyjmować  Murzynów za 
żo łn ierzy ,  lecz za robotników.  Oddzia ł  wojska M Cłellann wykona ł  
r ekonesans  w odległości  14 mil angiel.  od Pe te r sb ur ga ,  i po małej  
u t a rc zc e  zn i szczy ł  obóz konfederacyi  pod S icamore  Church.  S i ły  
zb rojne  j e ne r a ła  Pope wys łane do Rapidann,  za ję ły  Orange Co nr t -  
House,  wy par ł sz y  dwa pułki  konnicy separa tys towskie j .



9 < § 6

N e w -Y o ik  T ribim e  obl icza kosz ta  wojenne i z w r ac a  im a g e ,  
Że k on gr es  na ostatniej  sesyi  p rzyzwol i ł  bile na 9 1 3 , 00 0 .0 00  doi.,  
podczas gdy na nadzwyczajne j  sesyi  zesz łego  łata suma p r z y z w o ­
lona wynosi ła  205  milion,  doi.  r azem  1178 mil ionów do la rów,  a 
p r awie  wszys tko  na kosz ta  wojenne.  W  bilu armii  na ostatniej  
sesyi  chodzi ło  o p rzyzwolen ie  5 59  mil ionów d o l a r ó w ; bez  wątpienia 
więcej ,  p isze dziennik r zeczony ,  j ak kiedyko lwiek  jakiemu rządowi  
p r zyz wolono  w us tawie  f inansowej.

Kronika.
( R a d a  m ie j s k a . )  D nia  d z i s ie j s z e g o  o g o d z in ie  6 .  w i e e . o r e m  o d b ę d z ie  s i ę  

w  sa l i  s t r z e l e c k i e j  p o s i e d z e n i e  r a d y  m i e j s k i e j .
N a  p o r z ą d k a  d z ien n y m  s t o i :
W y d z i e r ż a w i e n i e  a k c y z y ,  p r z e z  w ł a d z e  Anonsowe p r o j e k to w a n e .
W y s ta w ie n ie  s t u d n i  na  p r z e d m ie ś c ia c h .
K o s z t a  r e s t a n r a c y i  k o śc io ła  M a ry i  M agdaleny  i  n i e z a t a tw io n e  s p r a w y  

d a w n e g o  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o .
■ ( S p ó r  o ko le j  ż e l a z n ą . )  S ły c h a ć ,  p i s z e  „ C e n t r a l ,  f. fi. u D .» ,  ż e  r a d a  

a d m in i s t r a c y jn a  k o le i  C e s a r z o w e j  E lż b ie ty  z a ł ó ż ) l a  w d ro d z e  p r a w a  p r o t e s t  
p r z e c i w  u d z ie le n iu  k o n c e s j i  na  ko le j  ż e l a z n ą  z W ie d n ia  a w ła ś c iw ie  z  S to c -  
k e r a o  do B u d w e i s u ,  p o n ie w a ż  w e d ło g  o snow y  p rz y w i le ju  ko le i  z L in c u  do 
B o d w e i s u  z dn .  ? .  w r z e ś n i a  1824, ta  ko le j  sa m a  j e d n a  ma p r a w o  ł ą c z y ć  D uha j  
z M ołdaw ią .

( C u d a  m ik ro s k o p u . )  P ro fe s o r  U o g e r  p o d d a ł  b a d a n iu  m ik ro s k o p i jn e m u  
• p r o s z k o w a n y  k a w a łe k  c e g ły ,  p o c h o d z ą c y  z r u i n  zam k u  E i t e ih h y ja  w E g ip c ie .  
W  p r o s z k u  tym  ro z p o z n a ł  s z c z ą tk i  o r g a n ic z n e  a m iędzy  n iem i  d a ją c e  s i ę  r o z -  
r ó a o ić  c z ę ś c i  o śm iu  g a tu n k ó w  ro ś l in ,  k tó r e  d o tąd  z n a jd u ją  s i ę  w  E g ip c ie  i 
N a b i j ,  d z iko  tub u p r a w n e .  W ie k  te j  c eg ły  s i ę g a  35  a lbo  40  w ie k ó w  i lal  ta 
w y k a z a n e  p r z e z  p. U ng  r  d o w o d / ą ,  że  w c iągu  4 0 . .O la t  n ie  z a s z ł a  ż a d n a  
zmian* w k l im a c ie  E g ip t u ,  k iedy  w e g e ta c y a  p o z o s ta ła  ta  s a m a ,

( P o d r ó ż  n a p o w i e t r z n a  n a u k o w a . )  W  dn iu  21 .  l ip e a  p p .  G l a s s h e r  i Cox- 
welt odbyli  w ie lk im  b a lonem  G r a n d  N a s s a u  p i e r w s z ą  p o d ró ż  n a u k o w ą .  N a j ­
w iększa  w y s o k o ś ć ,  j a k i e j  d o s ię g l i ,  w y n o s i ł a  5 mil a n g ie l s k ic h  (8  k i lo m e tró w .  
W tej w y s o k o śc i  te m p e ra ' ,o r a  w y n o s i ł a  16 s ł .  F a h r .  ( 2 3  R .)  i p o w ie t r z e  było  
z u p e ł n i e  s u c h e .

—  M i a r a  m e t r y c z n a  z a c z y n a  w c h o d z ić  w  uż y c ie  w A ngli i ,  i g d z i e ­
k o lw ie k  j ą  w p ro w a d z o n o  w  ro z m a i ty c h  r e k o d z i e ln i a c h ,  r o b o tn ic y  o z n e ją  je j  
praktyczoość i c h ę tn i e  p r z y z w y c z a j a j ą  s ie  do n ie j  N ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  że  
miary, w a g i  i p i e n i ą d z e  sy s te m u  d z i e s : . t r e g u  są  d a leko  d o g o d n ie jsz e  n iż  w s z y ­
stkie inne, I z c z a s e m  w e jd ą  w  u ż y c ie  u w s z y s tk ic h  u c y w i l i z o w a n y c h  lu d ó w ,

— D o w ó z j a j  do A ngli i  p r z e d  t r z y d z ie s tu  d w o m a  laty w y nos ił  r o c z n ie  
6 1  m il ionów , d z i ś  s t a n o w i  on t 6 3  miliony. W i ę k s z a  c z ę ś ć  tych  ja j  pochodzi  
k  N o r m a n d y i ,  B r e t a n i i  i P i k a r d y i ,  a  A ng l ia  p ła c i  z a  n ie  6  do 6  m il ionów  fr .  
r o c z n ie .

Ostatnie wiadomości.
W i e d e ń .  18. s ierpnia.  Dzis iejsza D o n n a  Z tg . zawie ra  w a­

żne  zaprzeczen ie .  Od ki lku dni p ow ta r za ł y  dzienniki  wiedeńskie 
w ie ść  podaną w B e r i B o r s .Z tg . ,  „ j akoby  gabinet  f rancuski ,  z w r a ­
ca jąc  uw agę  na podziwienia godne postępowanie  r ządu tu ryńskiego 
w obec s t ronn ic twa  ruchu,  us i łowa ł  p rzed ki lkoma dniami nakłonić 
Aus t ryę  do udziału w kongres ie ,  k tó ryby  na zasadz ie  uznania K r ó ­
l e s twa  włosk iego mógł  za ła twić  s t anowczo  sp raw ę  w ło sk ą , “ Otóż 
D o n u u  Z tg .  oświadcza  t e raz ,  że  o podobnym kr oku  nie wiadomo 
dotąd  nic w przyna leżne]  s ferze  r ząd owej  w Wiedniu.

P rnsko - f ran cns k i  t r a k t a t  hand lowy znachodz i  co raz więcej 
p rz e c i w ni kó w ,  i tak donosi  t e ra z  depesza t elegraf iczna z H a n o ­
w e r u  z 17. s i erpn ia ,  że  t a k że  król .  hanowersk i  r ząd  odrzuc i ł  ten 
t r a k t a t  w podobny sposób,  j ak Bawar ya  i W i r t e m b e rg ,  i że to po­
s t anowien ie  zos ta ło  ju ż  oznajmione w Berlinie.  Pomyślnie jszym za 
to  dla P ru s  j e s t  d rug i  t e l eg ram dzis iejszy z  C h e m n i t  z ( w  S a-  
so n i i )  z 17.  s ierpnia.  Donosi  on bowiem,  że  na posiedzeniu to w a ­
r z y s t w a  agronomicznego z dnia t egoż,  toczy ła  się zacięta  debata 
nad t r a k ta t e m handlowym i zj ednoczeniem celuem.  Za t r ak ta t e m 
hand lowym oświadczy ła  się znaczna większość .  W ni ose k  względem 
wypowiedzen ia  konwencyi  zw ią zku  celnego dla zmuszenia  mniej ­
szośc i ,  zos tał  odrzucony.  Natomias t  p rzy ję to  inny wniosek w zg lę ­
dem pr zywró cen ia  g ran ic  celnych,  zaś  wnioski  wzg lędem specyal-  
nych reform jako to wzg lędem urządzenia  pa r l amentu  celnego i p re-  
zydyum zw ią zku  celnego,  uchyl i ła większość  z obawy za ta rgu  p r ze j ­
śc iem do por ządku  dziennego.

W  komisyi  bu dże tow ej  p ruskie j  izby deputowanych toczą  sie 
bez  p r z e r w y  debaty nad budże tem wojskowym.  Reprezentanci  wię­
kszośc i  komisyi  t r zym ają  sie ciągle tej  zasady,  że nie niożnn p r z y ­
z w al ać  żadnych sum na n ieusprawiedl iwioną p raw em r e o r g a n iz a c je ,  
a komis a rze  r ząd owi  i r ep rezen tanc i  mniejszości ,  odwołują się ci ą­
g le  do wzg lę dów  utyl i tarności ,

Z  K r ó le s t w a  P o lsk ie g o  nie ma dzi ś  żadnego ważnego  
ezczsgó łu .  Czas t ylko przynosi  pogłoskę  z W a r sz a w y  ,  * e  J a r o ­
szyński  d. 14 t i i i .  na śmie rć  p rze z  sąd wojenny skazany,  p rzez 
t en sam sąd do ułaskawienia p r zeds tawiony  zos tał ,  i że W .  książę 
miał  za ra z  zmienić ka rę  śmierci  na roboty  w minach.

Co do s tanu r ze czy  we %% ł o s z e c l l  i w ypr aw y Gar ibaldego 
nie za sz ła  dotąd żadna zmiana.  Gar ibaldi  p r ze b y w a  ciągle w S y ­
cylii  z  swymi  ochotnikami ,  p rze no sząc  się ty lko  z j ednego  miejsca 
na d rug ie  bez żadnego wy ra źn e g o  celu.  Os ta tnienn czasy obiegała

wp ra w dz ie  wieść,  ze  Gar ibaldi  p rze p raw i ł  sie p r ze z  cieśninę me­
sy oską i p r zyby ł  do Kalabryi ,  ale t e l eg r am z Neapolu z 17.  s i e r ­
pnia z a p r ze c za  tej pogłosce.  Z re sz tą  w Sycyli i  ma panować spokój  
zupełny.  P ró c z  tego donosi  j e szcze  depesza z Tu ry n u  z 17.  s i e r ­
pnia na P a ry ż ,  że r ząd r o zw ią za ł  s towa rzyszen ie  emancy-pacyi.  J e s t  
to k rok  ba rdzo ważny ,  gdy ż  może z ł amać do razu ca ły  wpływ 
s t ronn ic twa  ruchu,  a o raz  świadczy ,  że r ząd musi być pewny s ie ­
bie, występu jąc  do o twar te j  walki  z tak potężną par tyą .

Najnowsza  w ypr aw a  T u r k ó w  do Czerno gó ry  zda je  się iść r ó ­
wnie niepomyślnie,  jak kilka jaz poprzednich.  Pod ług  t e legramu 
z Mostaru z 17.  s ierpnia,  odparc i  zostal i  T u r c y  dnia l i g o  h. m. po 
za Rjekę,  i ponieśl i  p rzy tem dotkl iwą  klęskę-; mimo to j edn ak  mieli 
ponowić a t ak ,  i dnia 16go  z ra na  s łyszano mocny huk dział  w o k o ­
licy Cetynii .

Pocz ta  z A m e r y k i  sięga do 7. s ierpnia.  Unioniści  ustąpili  
z Koryn thn  i miejsc są s i edn ich ,  a 10 .000 Gnery lasów miało w y ­
przeć  uniouistów'  z N ew ar k u  i Missouri  , i zab r ać  im broń i z a ­
pasy wojenne.  Natomias t  odpar ły  wojska unii w walce pod Menifia 
se pa ra tys tów  pod dowó dz tw em  Tompsona  i za ję ły  Macniinville.  Na 
metingu wojennym w Wash ing tonie  pos tanowiono p rowadz ić  dalej 
wojnę wszelkiemi  ś rodkami ,  j ak ie  kraj  ma do dys poz yc j i  i z e z w o ­
lić na pobór  do armii .  J e ne r a ł  Mac Clellan wykonał  silny r e k o ­
nesans aż do Nevmarke t  na 10 mil od Richmondu.  Natrafi ł  p rzy tem 
na 2 pułki  sepa r a ty s t ów ,  k tó r e  j ednak  po k rótkie j  walce poszły 
w ro zsypkę ,  zos taw iw sz y  100 j e ńców.  Ew akuacya  Richmondu nie 
po twie rdza  się. Gub ern a t o r  w Rliode Island uformował  pułk m u r z y ń ­
ski.  Flota unii p rzes ta ł a  oblegać Yicksburg.  Komitet  werbunkowy 
w Nowym J o r k u  zaleca powszechne  uzbrojeuie.  Ro zk az  wzg lędem 
k o n sk r y p c j i  wywoła ł  wzburzenie.

Przyjechali do Lwowa.
D nia  19. s i e rp n ia .

Hotel r o s y j s k i :  A u g u s ty n o w ic z  S e w  , z S z e p t j c .  — A u g u s ty n o w ic z  B o i . ,  
i  K n ia ż e g o .  B r a u n  Karc i, 7, W  ednia .

l lo te l  e u r o p e j s k i :  M ulle r  K aro l ,  z P ozna t ik i  h e tm ań s k ie j .
Hote l  a n g i e l s k i :  T o e o s i e w ic z  Ja n ,  z W oliuy .
Z a ja z d  Ko l i n a :  K u tz m a n n  L u d w ik ,  z  P odo la .
Z a ja z d  L e s z c z y ń s k i e g o :  P o h o re c k i  K a j . ,  z  H o r p i r a .

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 19. s i e rp n i a .

P P .  L a s z o w s k i  Ks. i C ie p ie lo w sk i  F r . ,  do R z e s z o w a .  —  Z a łu s k i  K aj . ,  
do R z ep  lina.  — K a ty ń s k i  S t . ,  do G ra d o w ic .  —  J a n i c k i  W i k t o r ,  do O s l r e ż c a .  — 
K o ry ly ń sk i  M a r  , do B i l iuk i  w ie lk ie j .  — B o b r o w s k i  K aro l ,  do R e k l in ie c .  — 
G l iń sk i  W ł . .  do G l iń sk a .  -  B r .  M o rsz ty n  T a d . ,  do K r a k o w a .  — B e rn a to w ic z  
I l ip . ,  do S a r n e k .  — T eodorow ie®  E m il  i T e o d o r ,  do K r a k o w a ,  —  B ro m irs k i  
E r . ,  do C z a rn e j  Riid>. — K o lan k o w sk i  T y ł . ,  na  Podole .  — K oze luf f  B a z . ,  do 
K is c h e n e w a .  — O r ty ń sk i  Ja n ,  do K o k u s z k i .  —  K l im k ie w ic z  Jó z e f ,  do B r u s n a  
now ego .  — T r y l o w s k i  A nton i ,  c .  k. p o ru c z n ik ,  do S t r y j a .  — E k h a r d  M a u r  , 
d r .  med. ,  do W ie d n ia .

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 1 8 . sierpnia  1 8 6 2 .

P o ra

B a ro m e t r  
w miary, e

parys. s p ro ­
wadzony do 
u i ieamu

S to p ie ń  
c ie p ła  

w e d łu g  
R e a n i n .

S i a n  po 
w ie t r z ą  
w i lg o ­
tnego

K i e r u n e k  i s i ła  

w ia t ru

S ta n

a tm o sfe ry

6. goti .  z r a n a  
2. £ o d .  po poł.  
tO.tfod. w ie c z .

3? 4 25 
32 3 .9 2  
3 2 4 .1 8

15 5 
21.0  

■+■ 15 4

7 2  5 
52 .9  
7 6  9

p o łu d . -2ach .  sł .

L ”  "z a c h o ć m

po ch m u rn o

n

£  B r  8 1 W 0 W 8 5c i.

Dnia 19. s ie rpn ia .

D u k a t  h o le n d e r s k i  . .
D u k a t  c e s a r s k i  . . .
P ó ł im p e ry a ł  z ł .  ro sy j s k i  . . .
R u b e l  s r e h r n y  r o s y j s k i ....................
T a l a r  p r u s k i ....................................
P o l s k i  k u r a n t  i p i ę c io z ło tó w k a  . . . 
G a l ic y j .  l is ty  z a s t a w n e  w . a.  za  160 z ł .  4 

u _ » „  m. k. za  100 z ł .  f
G a l ic y j s k ie  o b l ig a c y e  in d e m n iz a c y jn e  /  
5 ®k P o ż y c z k a  n a r o d o w a  . i
A k c y e  g a l .  k o l . ż e l a z .  K a ro la  L u d w ik a  •

g o tó w k ą to w a re m
zł .  j  C. zł . c .

w a l .  aus tr . 6 1 6 7
* » U 3 6 8
r  n 10 38 10 5 0
« w 1 97 2 —
W 1! 1 89 1 91
fP - — — —

80 87 81 49

bez
k uponów

84
70
81

86
38
78

85
71
62

4 9
8

r.o
2 27 — 228 5 0

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i w eksli
D nia  19 s i e rp n ia .

Z  pożyczk i  n a ro ó .  po 5 %  za  100 z l r .  82 .3> .  Me alik i  po 5 / '  z a  100 z ł .  
7 0  40 po 4Va% za 100 z ł  — . — ; po 4 %  za  100 z ł .  — . O b l i g a c y e  i n -  
d e m n i z  a c y j  n p N iż s z e j  A u s t ry i  po ó /k  za  100  z ł .  — . — ; W e g i e r  — — . 
G a l i iy i  — ■— : B u k o w in y  — .— ; A k cy e  B a n k u  n a ro d o w e g o  s z t u k a  7 8 8 . — ;
I n s ty tu tu  k r e d y to w e g o  dla  han d lu  i p r z e m y s łu  208.411; n i ż s z s - a u s t r  t o w a r z y ­
s tw a  e s k o m to w e g o  — . - .

l  r s t y  z a s t a w n e ,  G a l ie ,  in.styt . k r e d .  po V ’/o zą  l(M) z ł .  — . — .

W e x l o w  j r .  Z a  100 z ł .  p o łu d n io w o  n ie m ie c k ie j  w a lu ty  —. — . —
L ip s k  za  100 t a la ró w  — .— . L o n d y n  za  10 fun tów  s z t e r l .  128 30. Medyolair 
z a  100 z ł .  w a lu ty  a u s i r y a c k .  — . — . P a r y ż  za  10o fr .  — . — .

K u r s  z ł o t a .  D u k a ty  c e s .  m e n n ic z e  6 .0 9 ,  d u k a ły  c e s .  p e łn e j  w ag i  
— — . k o rony  — . — , p ó iko rony  —. — . S r e b r o  126. — .

f i u

Odpowiedz ia lny  Re dak to r  A d o l f  K u d j ń s k i . Z  c. /f. galie  drukarni rzą d o w e j.


